
Dni Morza - ogólnonarodową manifestacją 
woli wzmocnienia gospodarczego 

Ziem Odzyskanych i sił Polski Ludowej na morzu

Wiadomości ze wsi koszalińskiej
Gromada Sikory zwycięży­
ła we współzawodnictwie 

z gromadą Małe Czarne
W kwietniu br. chłopi gro­

mad Sikory i Małe Czarne w 
pow. szczecineckim postanowi 
11 uczcić czynem 60 rocznicę 
urodzin towarzysza Bieruta i 
Święto 1 Maja i podpisali u- 
mowę o współzawodnictwie.

W międzyokresowym pod­
sumowaniu dotychczasowych 
wyników tego długofalowego 
współzawodnictwa na pierw­
sze miejsce wysunęli się chło 
pi w Sikorach. Akcję siewną 
zakończyli oni w myśl zobowią 
zania w 10 dniach, 18 chło­
pów zlikwidowało 27 ha odło­
gów, udzielono w terminie po 
mocy sąsiedzkiej ob. ob. Józe­
fie DumiaJ i Stefanowi Ra- 
wickiemu, plan kontraktacji 
roślinnej zrealizowano w 103 
proc., 51 gospodarstw prze­
prowadziło akcję tępienia 
chwastów i wspólnie naprawio 
no rów ddwadnlający łąki, 
długości 1.500 m.

Chłopi gromady Małe Czar 
ne pozostali nieco w tyle, po­
nieważ w pełnym wykonaniu 
zobowiązań przeszkadzał im

akademie, w czasie których 
przodującym rybakom, mary­
narzom i stoczniowcom wręczo 
ne zostaną odznaczenia i na­
grody.

Nowy poseł Albanii 
przybył do Warszawy

WARSZAWA PAP, W dniu 
13 bm. orzvbvł do Warszawy 
nowomianowanv noseł nad­
zwyczajny i minister Dełno- 
mocny Albańskiej Republiki 
Ludowej pan Petro Papi.

MOSKWA. (PAP). Minister 
rolnictwa ZSRR, Iwan Bene> 
diktow, przyjął drugą delega­
cję chłopów polskich, która 
bawj w ZSRR.
Minister Renediktow serdecz­

nie powitał delegację chłopów 
polskich i zaznajomił gości poi 
skich z rozwojem rolnictwa so» 
cjalistyczncgo w ZSRR, z pra 
cami przeprowadzanymi nad 
przeobrażeniem przyrody. Kie 
równik delegacji chłopów pol­
skich Józef Ozga-M'clialslci 
serdecznie podziękował za bra* 
terskie przyjęcie. Powiedzie' 
on, że wielu chłopów polskie1' 
zwiedziło już kołchozy radzier 
kie, gdzie zapoznali się z osiąg 
nięciami rolnictwa radzieckie­
go. Wszyscy oni stali się en­
tuzjastami spółdzielczej gospo- 
darki rolnej. Przyjaźń obu

bratnich narodów — oświad* 
czyi Ozga-Michalski — jest 
wielkim wkładem w dzieło po­
koju na całym świecie.

Podczas przyjęcia przema­
wiała również chłopka, Maria 
Mutlak. Oświadczyła ona, że 
dumna jest z tego, iż jest or­
ganizatorem spółdzielni pro­
dukcyjnej w swojej wsi. Spół­
dzielczość produkcyjna jest 
źródłem szczęścia dla chłopów 
pracujących — powiedziała ob. 
Mntlak.

Delegacja chłopów polskie!) 
podzielona została na kilka 
grup, które w tych dniach wy- 
iadą do kołchozów, ośrodków 
maszynowo-traktorowych i sow 
cliozów na Kubaniu, do Kraju 
Stawropolskiego oraz do obwo 
du rostowskiego i tambow- 
skiefo.

w wyjątkowych wypadkach 
również i w innych powia­
tach), które uczestnicząc we 
współzawodnictwie pracy — 
terminowo wywiązały się ze 
wszystkich obowiązków wobec 
Państwa, osiągnęły plony wyż 
sze od zaplanowanych i po­
większyły mienie zespołowe w 
oparciu o własne fundusze. 
Dalszymi warunkami decydu­
jącymi o przyznaniu sztanda­
ru przechodniego są również: 
wzorowy socjalistyczny stosu­
nek członków do pracy zespo­
łowej, rozwijanie życia społecz 
nego i kulturalnego, prowa­
dzenie działalności ściśle w o- 
parciu o zasady statutowe, a 
także przodownictwo w pracy 
nad dalszym rozwojem spół­
dzielczości produkcyjnej.

Wraz ze sztandarami prze­
chodnimi przyznawane będą 
przodującym spółdzielniom 
również nagrody wartości do 
5 tys. zł w formie inwentarza 
rolniczego lub sprzętu dla ce­
lów kulturalno - oświatowych.

Z wnioskiem o przyznanie 
sztandarów przechodnich i na 
gród występować będą rady 
społeczne Państwowych Cśrod 
ków Maszynowych do prezy­
diów powiatowych rad na­
rodowych. które przyznawać 
będą te wysokie wyróżnienia 
co roku w lutym.

•Sztandar przechodni i na­
grodę pieniężna do 5 tys. zł 
na cele kulturalno - oświato­
we dla najlepszego Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego 
w województwie przyznawać 
będzie prezydium właściwej 
wojewódzkiej rady narodo­
wej na wniosek Okr. Żarz. 
Zw. Za w. Prac. Rolnictwa, 
również co roku w lutym. Wy 
różnienie to przyznawane bę 
dzie tym najlepszym POM- 
om, które przekroczyły plany 
w zakresie: wykonania umów 
ze spółdzielniami, wzrostu plo 
nów na polach spółdzielczych, 
eksploatacji sprzętu, obniżki 
kosztów własnych, oszczędnoś 
ci paliwa, konserwacji I remon 
tu, a jednocześnie przodują w 
pracy politycznej, przyczynia 
jąc się do umacniania istnie­
jących i powstawania nowych 
spółdzielni produkcyjnych w 
rejonie działalności POM.

Ponieważ w roku ub. oraz 
w okresie kampanii wiosen­
nej wiele spółdzielni i POM­
ÓW osiągnęło wysokie wyniki 
we współzawodnictwie, uchwa 
ła Prezydium Rządu przewi­
duje, że za te osiągnięcia bę­
dą przyznane sztandary prze­
chodnie i nagrody jeszcze w 
roku bieżącym.

Wielki kombinat hutniczy 
powstaje w Ostrawie 

czechosłowackiej
PRAGA PAP. W szybkim 

temnie nosuwa sie budowa 
noteżnego kombinatu hutni­
czego im. Gotwalda w pobli­
żu Ostrawy. Kombinat ten 
Drodukuie iuż surówkę, stal i 
koks. Wkrótce rozDocznie sie 
orodukcie walcówki.

W tych dniach załoga kom­
binatu złożyła zwycięski mel­
dunek o nrzedterminowym za 
kończeniu budowy Dieca mar- 
tenowskiego. Z pieca tego 
otrzymano iuż pierwszy wy­
top stali.

bumelant Franciszek Bżdziuk, 
który zaniedbuje swoje 9-hek- 
tarcpye gospodarstwo.

Już wkrótce rozpocznie się 
skup owoców

Ekspozytura Wojewódzka 
Centralnego Zarządu Handlu 
Owocami 1 Warzywami w Ko­
szalinie uruchomiła w bieżą­
cym roku na terenie naszego 
województwa 19 własnych 
punktów skupu owoców I wa­
rzyw i 21 punktów kierowa­
nych przez gminne spółdziel­
nie. Za pośrednictwem tych 
punktów CZHO1W zakupi od 
plantatorów około 500 ton wi 
śnl, 400 ton porzeczek, po 30 
ton czereśni i agrestu oraz 4 
tony truskawek, celem zaopa­
trzenia ludności w miastach w 
świeży i smaczny owoc. Skup 
czereśni 1 porzeczek rozpocz­
nie się mniej więcej od dnia 
15 lipca. a wiśni — od 20 
lipca br.

W oparciu o zeszłoroczne 
doświadczenia w skupie owo­
ców, pracownicy CZHOiW 
starannie opracowali plan sku 
pu 1 transportu owoców. Sieć 
punktów skupu tak rozmiesz­
czono, że najdalsza odległość

Serdeczne przyjęcie 
delegacji chłopów polskich 

w ministerstwie rolnictwa ZSRR

wszystkich jednostkach w por 
tach morskich i śródlądowych 
oraz w przystaniach i ośrod­
kach wodnych. Okręty i statki 
powitają „Dni Morza” rykiem 
syren.

W okresie „Dni Morza’* od­
będą się w całym kraju licz­
ne imprezy sportowe, zabawy, 
pokazy. W dniu 28 bm. odbę­
dą się tradycyjne wianki. 
Zainauguruje je przemówienie 
radiowe prezesa Zarządu 
Głównego Ligii Morskiej gen. 
Węgrowskiego.

Przez cały okres od 22 do 29 
bm. w licznych kinach wyświe 
tlane będą filmy o tematyce 
morskiej. „Dom Książki’’ zor­
ganizować ma kiermasz książ­
kowy ze specjalnym uwzględ 
nieniem tematyki marynistycz 
nej.

W portach rybackich, na 
statkach, w stoczniach odbędą 
się w okresie „Dni Morza’’

dniu 12 bm., by być na łowi* 
skach już o 3—4 w nocy.

MARKOWICZ, MAZUR 
I MAŁOLEPSZY WALCZĄ 

O PIERWSZEŃSTWO
Spośród załóg kołobrzeskich 

najlepsze wyniki w czewcu o- 
siągnęły załogi „Koł 31” szy­
pra Markowicza, „Koł 35” szy 
pra Mazura i „Koł 37” szy­
pra Małolepszego. Najwyższy 
procent wykonania czerwcowej 
go planu — ok.. 53 proc. — 
osiągnęła załoga Markowicza. 
Te przodujące trzy załogi wal­
czą o pierwszeństwo.

Załoga Markowicza stwier­
dza, że jeszcze bardziej zwięk­
szy swe wysiłki w pracy, by 
z nadwyżką wykonać plan 
czerwcowy i zdobyć przodują* 
ce miejsce w „Barce”. „Koł 
31” posiada tylko 4-ch ludzi 
załogi. Na wyróżnienie spo­
śród niej zasługuje szczególnie 
motorzysta Jakubczyk. Wzoro­
wo konserwuje on swój silnik 
i utrzymuje go w ciągłej eks» 
ploatacji.

W INNYCH BAZACH
Poważną pracę w ostat­

nich dniach wykonali również 
rybacy „Koraba” w Ustce. Do 
dziś osiągnęli oni 25 proc, pla­
nu czerwcowego, zajmując pod 
tym względem po „Barce” dru 
gie miejsce na całym wybrze­
żu. Źle jest natomiast z pla* 
nem czerwcowym w „Kutrze” 
w Darłowie. Baza darłowska 
wykonała bowiem dotychczas 
zaledwie 14,6 proc. planu 
czerwcowego i z.najduje się na 
ostatnim miejscu na całym wy 
brzeżu.

JAKTE SĄ PRZYCZYNY 
NISKICH WYNIKÓW 

„KUTRA”
W dniu 10 bm. wyszło w 

„Kutrze” na połowy zaledwie 
40 proc, ogólnej ilości taboru. 
W dniu 11 bm. wyszła na po­
łowy jedna jednostka więcej. 
W dniu li bm. kutry darłow- 
skie w ogóle nie łowiły, a w 
dniu 13 bm. wyszły na połowy 
zaledwie 4 jednostki: „Dar 
38”, „Dar 6”. „Dar 47” i 
„Dar 8”.

Reszta taboru jest obecnie 
uszkodzona i nie nadaje się do 
eksploatacji, bowiem warszta­
ty remontowe pracują bardzo 
słabo. Remonty w „Kutrze” 
są przeprowadzane niedbale. 
Zdarzają się wypadki, że ku* 
ter zaraz po wyjściu z war­
sztatów psuje się na nowo. W 
warsztatach brak dyscypliny 
pracy. W bazie nie nia rów­
nież pogotowia technicznego.

' Zakończyły się juz egzaminy 
Csemne dla młodzieży klas 
VII, VIII, IX i X koszaliń­
skich szkół ogólnokształcą­
cych. Były one sprawdzianem 
wiadomości uczniów, stopnia 
ich przygotowania do dalszej 
nauki i wykazały, że przedeg= 
zaminacyjny okres wytężonej 
pracy nie poszedł na marne. 
Ogólna ocena egzaminów wy­
padła dobrze, o czym świadczy 
fakt znikomej ilości ocen nie­
dostatecznych. Jest to niewąt­
pliwie w dużym stopniu zasłu= 
gą także grona nauczycielskie­
go i komitetów rodzicielskich, 
które w wielu wypadkach kon­
trolowały pracę uczniów i u- 
świadamialy młodzież o zna= 
czeniu i celach egzaminu.

Znaczny wkład pracy w 
przygotowanie młodzieży do 
egzaminów włożyli ZMP-owcy 
i harcerze, pomagając słab­
szym w nauce i organizując 
kółka samokształceniowe, w 
których młodzież zespołowo po- 
wtarzała przerobiony materiał.

Pisemny egzamin obejmował 
dwa przedmioty: język polski 
i matematykę. W wypracowa= 
niach z języka polskiego mło­
dzież najchętniej pisała na te­
maty z życia biedoty wiej­
skiej, na podstawje lektury 
Bolesława Prusa i Marii Ko» 
nopnickiej.

Dnia 13 bm. rozpoczęły się 
egzaminy ustne z języka pol­
skiego, matematyki i nauki o 
Polsee.

Ogólna ilość młodzieży, bio- 
rącej udział w egzaminach, 
wynosi około 1.000 uczniów i 
uczennic.

„BARKA”KOŁOBRZEG 
PRZODUJE

W ostatnich trzech dniach, 
mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, rybacy 
kołobrzeskiej „Barki” wykonali 
dalsze 10 proc, planu miesięcz­
nego tak, że do dnia 13 bm. 
„Barka” wykonała 34,5 proc, 
planu czerwcowego. J est to 
nadal najlepszy wynik na ca­
łym wybrzeżu polskim.

Rybacy kołobrzescy wyjeż* 
dżają na połowy trzydniowe. 
W ostatnim rejsie uzyskali na 
ogół dobre wyniki. Przeciętnie 
każdy kuter przywiózł 3,5 to­
ny ryby, a przodujące załogi 
„Koł 31” Kazimierza Marko­
wicza „Koł 35” szypra Mazu­
ra „Koł 30” szypra Szmidta 
oraz „Koł 37” szypra ’alot 
lepszego — ponad 4 tony każ­
da Trzeba zaznaczyć, że w 
czasie ostatnich trzydniowych 
połowów rybaków kołobrze­
skich panował na Bałtyku 
sztorm, którego siła dochodzi­
ła do 6—7 stopni skali Beauf* 
forta. Rybacy nie dali się jed­
nak zastraszyć sztormowi, W 
czasie sztormu „Koł 31” szypra 
Markowicza został unierucho­
miony przez linę, która zaplą­
tała się w śrubę. W takim wy* 
padku kuter powinien być do- 
holowany do bazy. Ambitna 
załoga, mimo burzliwego mo­
rza. sama iednak naprawiła u- 
szkodzenie i o własnych siłach 
wróciła do bazy.
KONTYNUUJEMY WIELKI 

ZWIAD OPERATYWNY

Rybacy „Barki” kontynuują 
przy współudziale Polskiego 
Radia w Szczecinie i pod kie* 
runkiem wydziału połowowego 
CZRM wielki zwiad opera* 
tywny na Bałtyku w poszuki­
waniu najbardziej wydajnych 
łowisk. CZRM stwierdza, że 
rybacy bez zarzutu wykonują 
na morzu wszystkie polecenia 
radiowe i natychmiast po o- 
trzymaniu rozkazu kierują 
kutry na wskazane fkwad y 
łowisk.

W dniu 13 bm., mimo trwa* 
jącego nadal silnego sztormu, 
kutry kołobrzeskie wyruszyły 
na połowy. Tym razem nie by­
ło opóźnień. Załogi w pełni zro 
zumiały apel szypra Piotra 
Jarominiaka, który wezwał 
wszystkich do wczesnych wy­
jazdów w morze, i wyruszyły 
i bazy już o godzinie 11-tej w

Sztandary przechodnie i nagrody 
dla przodujących 

spółdzielni produkcyjnych i POM-ów
Uchwała Prezydium Rządu

WARSZAWA PAP. Dążąc do dalszego rozszerzenia so­
cjalistycznego współzawodnictwa pracy pomiędzy spółdziel­
niami produkcyjnymi i pomiędzy Państwowymi Ośrodkami 
Maszynowymi, oraz do upowszechnienia osiągnięć przodują 
cych spółdzielni i POM-ów, Prezydium Rządu w podjętej 
ostatnio uchwale postanowiło wprowadzić sztandary prze­
chodnie i nagrody jako wyróżnienia dla przodujących spół­
dzielni i ośrodków maszynowych.
Sztandary przechodnie przy 

znawane będą tym przodują­
cym spółdzielniom produkcyj 
nym (w powiatach, liczących 
co naimniei 10 spółdzielń, a

od producenta do punktu wy­
nosi 15 kilometrów. Przygoto 
wano wystarczającą ilość opa­
kowań — m. In. 7 tys. beczek 
po 100 litrów pojemności każ 
da, które posłirżą do transpor­
tu tzw. owoców miękkich: wi­
śni, porzeczek, malin itp.

Traktorzysta Edward Orze­
chowski wypracował 228 

proc, normy

Wielu traktorzystów POM 
w Złotowie podjęło apel Paw­
ła Olika, zobowiązując się 
przez staranną konserwację 
utrzymać swoje eiągnikl w sta 
łej gotowości oraz pracować 
nimi ponad wyznaczoną nprmę 
bez kapitalnego remontu.

W realizacji tych zobowią­
zań wysunęli się na czoło w 
akcji siewnej: traktorzysta Ed­
ward Orzechowski, który na 
swoim ..Zetorze” wypracował 
228 proc, normy, Józef Czer 
wlec na ..Zetorze” wykonał 
161 proc, normy, Józef Król

(Dokończenie na str. 2)

Budouja metra uj Warszawie

Prace przy budowie metra warszawskiego, postępują 
w prawdziwie warszawskim tempie naprzód.

Na zdjęciu: Prace w szybie. Drążenie i murowanie 
obudowy. Przy pracy rębacz przodowy Józef Heller i rę 
bacz Rufin Kula.

WARSZAWA PAP. W dniach od 22 do 29 bm. odbę­
dą się tegoroczne „Dni Morza”, które organizuje laga Mor­
ska przy współudziale wszystkich organizacji społecznych, 
młodzieżowych i sportowych.
Liczne, masowe i atrakcyjne 

imprezy związane z „Dniami 
Morza” odbędą się w tym ro­
ku pod hasłami wzmacniania 
siły gospodarczej i obronngj 
Polski Ludowej na morzu. Bę 
dzie to ogólnonarodowa mani­
festacja woli jeszcze lepszego 
zagospodarowania Ziem Odzys 
kanych ua Zachodzie i nad

Bałtykiem, — rękojmi siły 
państwa i rozwoju narodu poi 
s kiego.

Społeczeństwo biorąc udział 
v/ uroczystościach i imprezach 
związanych z „Dniami Morza” 
zamanifestuje także swą nie­
złomną wolę obrony i utrwalę 
nia pokoju, wolę umacniania 
braterstwa i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim oraz 
swą nienawiść do organizato­
rów nowej wojny, stosujących 
broń bakteriologiczną na Ko­
rei i w Chinach, odbudowują 
cy'ch neohitlerowski Wehr­
macht i japoński irjilitaryzrn.

„Dni Morza” rozpoczną się 
w niedzielę 22 bm. podniesie­
niem gali banderowej na



Kto kocha stroją Ojczyznę, ten służy jej 
ze wszystkich swoich sił i zdolności

Zobowiązania zlotowe młodzieży 
cennym wkładem 

w realizację planów produkcyjnych

Przed nadzwyczajną sesją 
Światowej Rady Pokoju w Berlinie

(Dokończenie ze «tr. 1)
— 156 proc. 1 Jan Borzycki— 
123 proc, normy.

Przy sadzeniu ziemniaków 
wyróżnili się: traktorzysta Ma 
rlan Fajdak, uprawiając 
132,47 ha ziemi (121 proc. 
norm'7), Leonard Labędzkl wy 
pracował 125 proc, normy. 
Antoni Wróblewski — 118
proc. 1 Leon Sleg — 111 proc, 
normy.
Spółdzielcy z Głodzina sa­
mi produkują obornik ze 

słomy I gnojówki
Dla uczczenia 60-teJ roczni­

cy urodzin towarzysza Bieruta 
i ku czci święta 1 Maja, człon 
kowle spółdzielni produkcyj­
nej w Głodzinie (pow. Biało­
gard) zobowiązali się podnieść 
plon z ha: pszenicy - z 10 q 
uzyskanych w ub. r. do 14. 
żyta — z 11 do 13, Jęczmienia
— z 10 do 12 i owsa — z 8 
do 15, następnie podnieść 
plon ziemniaków o 80 q z ha, 
buraków cukrowych o 30, a 
lnu o 10 q z ha.

Spółdzielcy Jeszcze w r. ub. 
przy nomocy POM dokonali 
orek I podorywek, zasiali psze 
nlcę Jarą i Jęczmień po oko­
powych, stosowali orkę z 
przedpłużklem, następnie zasi­
lili zboża nawozem sztucz­
nym. Ponieważ w Gło- 
dżinie spółdzielcy nie mieli do 
tychczas wspólnej hodowli, o- 
bornik na pola wywieziono z 
działek przyzagrodowych. — 
Spółdzielcy ponadto sami za­
częli produkować obornik ze 
słomy 1 gnojówki W tym celu 
kładą oni słomę najlepiej prze­
gniłą w wybetonowanych do­
łach razem z częścią natural­
nego obornika i wlewają do 
dołów gnojówkę. Następnie 
wprowadzają konia, który 
przez udeptanie odpowiednio 
urabia mieszaninę. Po tym wy 
puszczają jnojówkę z powro­
tem. . Po tygodniu nawóz Jest 
gotowy do przewiezienia na 
pole. Wyprodukowali on! w 
br. w ten sposób kilka tysięcy 
q obornika, który przeznaczyli 
pod okopowe. Aby zapewnić 
sobie wysoki plon, użyli do 
siewu ziarna selekcyjnego o- 
raz przystąpili do tępienia 
chwastów.

Młodzieżowi przodownicy 
pracy — na Zlot do War­

szawy
Spośród spółdzielców w Gło 

dżinie wyróżniają się w pracy:

nictwa o lepsze wyniki w pro 
dukcji.

XV wyniku rywalizacji o pal 
mę pierwszeństwa i tytuł naj­
lepszego w zawodzie — na czo 
ło przodujących górników wy 
śunął się ZMP-owiec Czesław 
Ruszer z kopalni „Zabrze - 
Wschód”, który swą ostatnią 
normę miesięczną wykonał w 
402 proc.

Dwaj czołowi wytapiaćze hu 
ty „Kościuszko” — Ewald 
Czech i Henryk Kowol — 
współzawodnicząc między sobą 
o tytuł najlepszego w zawo­
dzie, uzyskali w ostatnim mie

się podnieść wydajność z 220 
na 250 proc., a osiąga 390 
proc.

16 nowopowstałych brygad 
w War.szawskich Zakładach 
Budowy Urządzeń Przemysło­
wych wykonuje w Czynie Zlo 
towym 3 kotły i podwozie po­
nad plan.

Wartość podjętych zobowią­
zań w samych tylko Zakładach 
Wytwórczych Lamp Elektrycz 
nych im. Róży Luksemburg, 
w których powstało 30 nowych 
brygad — wynosi ponad mi­
lion złotych.

Z dalekich mórz płyną 
meldunki

Entuzjazm przedzlotowy u- 
dzielil się również, młodym 
marynarzom, z których wielu 
w tej chwili znajduje się w 
rejsach, daleko od Ojczyzny.

Marynarze — ZMP-owcy ze 
statku „Karpaty” meldują, że 
zobowiązanie swoje wykonali 
W 180 proc. Podczas rejsu w 
wolnych chwilach od pracy po 
malowali oni 1.300 m kw. po­
kładu.

Aby skrócić czas postoju w 
porcie, młodzi marynarze ze 
statku „Marchlewski” przed 
przybiciem do molo przygoto­
wali do wyładunku towar, 
znajdujący się na pokładzie. 
Niezależnie od tego poświęcili 
oni 150 godzin pracy na kon­
serwację i czyszczenie pokła­
dów.

Harcerze przed Zlotem
W przygotowaniach do Zlo­

tu Młodych Przodowników - 
Budowniczych Polski Ludowej 
liczny udział bierze również 
młodzież harcerska.

W samym tylko woj. łódz­
kim w Czynie Zlotowym bierze 
udział około 50 tys. harcerzy 
zorganizowanych w 550 dru­
żynach. Liczny udział w Czy­
nie Zlotowym biorą również 
harcerze województw: olsztyń 
skiego, poznańskiego, kielec­
kiego i innych. Walczą oni o 
lepsze wyniki w nauce oraz 
wykonują liczne prące społecz 
ne jak: zalesianie kraju, zbiór 
ka złomu 1 makulatury, ho­
dowla królików, walka z chwa 
stami i inne.

Generałowie hitlerowscy 
w nowym Wehrmachcie
LONDYN PAP. Według do­

niesień dziennika „Daily F.x- 
press'’, kandydatami na kie­
rownicze stanowiska w no­
wym Wehrmachcie zachodnio- 
niemieckim są m. in. genera­
łowie hitlerowscy Heuzinger. 
Hans Speidel, Kruewel, von 
Manteuffel, von Schwerin, von 
Schweppenburg i Wenk, Kan 
dydatury ich zostały wysunię 
te przez rząd Adenauera.

o wykonanie planów gospodarczych 1 
wzmożenie siły swych krajów — sta 
wla wszystkich w jednym szeregu ru­
chu obrońców pokoju, wśród tych, któ­
rzy od 7 lat z coraz bardziej wzrasta­
jącą siłą toczą zaciętą walkę o pokój

Siła ta wytrąciła z rąk podżegaczy 
wojennych bombę atomową, którą po­
trząsali nad Koreą. Siła la dzisiaj krzy 
żule awanturnicze plany Imperiali 
stów. 1, jak stwierdzono na Ogólnopol­
skiej Konferencji przec'wko ..tikłado 
wl ogólnemu”, jeśli ludzkość po raz 
trzeci w naszym stuleciu nie została do 
tej pory wtrącona w odmęt śulatówej 
wojny, to Jedynie dlatego, że ogromna 
część ludzkości sprzeciwia «lę planom 
Imperialistów, prowadząc naiwieksz, 
I najbardziej bohaterską walkę l»ka w 
dziejach podjął człowiek — walkę <> 
pokój

T AKZE odmienna |est sytuacja w
J obozie Imperialistów, obozie wste 

czntctwa i wojny
Z dnia na dzień zaostrzają się 

sprzeczności obozu agresorów Impe 
rtallści z Waszyngtonu, Paryża I Lon 
dynu skacz.ą sobie do oczu w wilczej 
kłótni o każdy skrawek ziemi

Świadomość międzynarodowej siły 
ruchu obrońców pokoju, zorgantzowa 
nego dokoła 1 pod przewodem nalwięk- 
szego mocarstwa świata — Związku Ra 
dztecktego, będzie towarzyszyła obra 
dom nadzwyczajnej sesji światowej 
Rady Pokoju w Berlinie Z tą świado­
mością wszyscy miłujący pokó| ludzie 
na całym śwlecie będą przyjmowali 
uchwały I postanowienia sztabu ruchu 
obrońców pokoju, wiedząc, że od reali­
zacji postanowień, od czynnego popar 
cla armii obrońców pokoju zależą losy 
ludzkości, zależy pokój, który musi 
być zachowany 1 utrwalony.

ED.

nlem propozycji, zmierzających do po­
kojowego rozwiązania problemów nie­
mieckiego 1 Japońskiego, do natychmia­
stowego zakończenia wojny w Korei, 
do zakończenia wyścigu zbrojeń I za­
warcia Paktu Pokoju „Jeśli chcemy 
uratować sprawę pokoju — czytamy w 
komunikacie — konieczne jest znale­
zienie możliwości realizacji tych pro­
pozycji, Jak również znalezienie no­
wych rozwiązań”.

Praca nadzwyczajnej sesji Swlato 
wej Rady Pokoju będzie nacechowana 
dążeniem do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego A za wszystkimi uch­
wałami 1 postanowieniami tego sztabu 
obrońców pokoju stoi armia zdecydo 
wana zmienić bieg wydńrzeń. zdecydo 
wana wywalczyć pokój. Armia, obej 
mująca swym zasięgiem całą kulę ziem 
ską 1 skupiająca w swych szeregach 
wszystkie narody, domagające się wol­
ności. sprawiedliwości i pokoju.
IV A czym polega siła światowego 
ż ’ ruchu obrońców pokoju? Polega 

ona na braterskim internacjonalizmie 
wszystkich narodów, uczestniczących w 
walce z amerykańsko hitlerowskim' 
spiskiem przeciwko pokojowi świata 
Siła światowego ruchu obrońców poko­
ju polega na tym, że naród niemiecki, 
przeciwstawiając ślę remllltaryzacl! 
Ntemiec i domagając się zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami w o 
parciu o uchwały poczdamskie I pro 
pozycje radzieckie, walczy o tę samą 
sprawę, co naród Japoński, domagający 
się zakończenia okupacji amerykań 
sklej w Japonii. Walczy o pokój. Wal 
ka francuskiej klasy robotniczej prze 
ciwko próbom wprowadzenia faszy­
stowskiego reżimu we Francji, walka 
robotników włoskich przeciw rządowi 
wojny i nędzy, wreszcie walka narodu 
radzieckiego, chińskiego czy polskiego

WARSZAWA PAP. „Kto kocha swój kraj, swoją Oj­
czyznę, ten służy jej ze wszystkich swoich sił i zdolności” 
— głoszą słowa Apelu 7.G ZMP, wzywającego młodzież de 
szlachetnej rywalizacji przed zlotem młodych przodowni­
ków.

Wyrazem głębokiej miłości młodzieży do swej Ludo­
wej Ojczyzny są tysiące zobowiązań podejmowanych i zwy 
cięeko wykonywanych.

Młodzież Śląska podj’ęła 
7.615 zobowiązań

W woj. katowickim podjęto 
już 7.615 produkcyjnych zobo­
wiązań zespołowych i indywi­
dualnych, których realizacja 
przyniesie gospodarce narodo­
wej ponad 15 milionów zł. osz­
czędności.

We współzawodnictwie zlo­
towym bierze tu udział 64 ty- 
ziące młodzieży, w tym 25 ty­
sięcy młodzieży niezorganizo- 
wanej. Ponad 7 tysięcy mło­
dych górników podpisało mię­
dzy sobą umowy wspólzawod

siącu—pierwszy — 128,2 proc, 
planu, a drugi — 127,8 proc. 
4<>l brygad młodzieżowych 

powstało w Warszawie
Przykład brygad, które dzię 

ki pracy zespołowej osiągają 
wysokie wyniki produkcyjne, 
zachęcił wielu młodych robot­
ników warszawskich zakła­
dów pracy do tworzenia no­
wych zespołów produkcyj­
nych. Ostatnio, w okresie kam 
panii zlotowej — powstało w 
Warszawie 401 nowych bry­
gad, które, obok 482 dotych­
czas istniejących, śmiało sta­
nęły do walki o jak najlepszą 
wydajność pracy.

W WPB-5 sześcjosobowa bry 
gada Jeguszy, która postanowi 
ła podnieść wydajność pracy 
z 220 na 240 proc. — wykonu 
je obecnie 400 proc, normy, 
brygada Kurka zobowiązała

traktorzysta PDM tow. Al. 
Michalak, tow. Władysław 
Wltkorowskl, Józef Wojtalik, 
Juliusz Wiedro oraz spośród 
młodzieży — Władysław Woj­
talik 1 Tadeusz Wiedro.

Młodzieżowi przodownicy 
pracy ze spółdzielni, Włady­
sław Wojtalik I Tadeusz Wied 
ro, jak stwierdzaj'’ sami spół­
dzielcy. pracują bardzo dobrze 
1 sumiennie. Wiedzą oni. że w 
Warszawie odbędzie się Zlot 
Młodych Przodowników i 
chciellhy pracować Jeszcze le 
plej. by móc wziąć w nim u- 
dzlał.

Dla uczczenia Zlotu zobo­
wiązali się oni przystąpić wraz, 
z młodzieżą z Głodzina do tę 
pienia chwastów na polach 
spółdzielczych.

W Głodzinie jfest również 
koło ZMP. Niestety JCd. 
nak ZMP-owcy nfedostate-mie 
przygotowują się do Zlotu, 
nieliczni bowiem spośród nich 
wschodzą regularnie dó pracy 
Koło ZMP nie odbywa rów­
nież zebrań ani nie organizu­
je życia świetlicowego, choć 
ma ku temu pełne możliwości. 
ZP ZMP w Białogardzie po­
winien przysłać swego instruk 
tora do Głodzina, któryby po 
mógł kołu ZMP w uaktywnie­
niu jego działalności.

Brygadier owczarni Jan 
Wawrzyk stosuje metodę 

Jana Sikory
W owczarni PGR Stare Wo 

rowo jest obecnie 402 matek 
dwuletnich I starszych, 132 
maciorek rocznych, 145 skop­
ków, 14 jagniąt z wykotu ze­
szłorocznego i 7 tryków — ra 
zem 700 sztuk owiec W u- 
bległym roku Jan Wawrzyk 
z trudem wykonał swój plan 
odhodowania Jagniąt — za­
miast 275 — wyhodował 270 
sztuk.

— Pominąwszy okresowe 
trudności paszowe — mówił 
brygadier — niewystarczają­
cą ilość odhodowanych Jagniąt 
ma swoje źródło w małej licz­
bie wykoceń po dwa Jagnięta. 
Dlatego też z wielkim zainte­
resowaniem czytałem „Błyska 
wlcę” z PCjR Łęgi, w której 
brygadzista Jan Sikora pisze 
o sposobach podniesienia licz 
by urodzeń „parek”. Aby 
zwiększyć chów jagniąt, zobo­
wiązuję się zastosować w mej 
owczarni metodę dwukrotnego 
krycia owiec przez, dwa tryki 
w odstępie 12-godzlhnym.

Widzieliśmy jak dostatnio żyją
kołchoźnicy radzieccy

Relacje uczestników wycieczki do ZSRR wzbudzają 
wielkie zainteresowanie wśród chłopów mało i średniorolnych

WARSZAWA PAP. Uczestników wycieczki, która niedaw 
no powróciła ze Związku Radzieckiego, no przyjaździe do 
uwolch gromad. odwiedzała liczni sąsiedzi, wypytując się do 
kłarinle o w«zystko. co widzieli z czym się spotkali podczaz 
gościny w Kraju Rad.

Wielu spośród uczestników 
wycieczki opowiada o swoich 
wrażeniach z pobvtu w Zwiaz 
ku Radzieckim na zebraniach 
«Drawozdawczvch. orttanizowa 
nvch w poszczególnych Dowia 
lach. W zebraniach biora u- 
dz:ał eetki — ieszkańców wsi, 
którzy n^zależnie od uzyska­
nych informacii. zadaia u- 
czestnikom wycieczki mnó­
stwo przeróżnych pytań.

Jednym z uczestników wy­
cieczki do Związku Radzieckie 
i’o z woi. opolskiego fest śre­
dniorolny chłop Adam Wlazło 
z gromady Piastowice.

„Byłem w kołchozie im. 
Mi^nikowa — opowiada A- 
dam Wlazło słuchającym go 
pilnie sąsiadom. „Kołchoz ten 
hitlerowcy zupełnie spalili, a 
całv dobytek kołchoźników 
zrabowali i wywieźli. Gdv w 
1943 r. po nrzepedzeniu taszy 
stów. ' ’choźnicv rozpoczęli 
ponownie gospodarować, mie­
li oni tylko 10 krów 1 12 koni. 
Teraz w kołchozie Jest 1.450 
irttnk rasowego bydła. Widzia 
łę»~ tam krowv rekordzistkl. 
które daja po 45 litrów mleka 
dziennie o dużej zawartości 
tłuszczu.

Początkowo mieli oni liche 
krowy i w dodatku różnęi ra­
sy. Postanowili wiec posiada­
ne krowv skrzyżować z wyso- 
komlćczna rasa bydła górskie 
im. Tak otrzymali nowa rasę 
krów o wysokim przeciętnym 
udoiu.”

• • *
Ponad 400 chłopów z pow 

toruńskiego, zebranych w do­
mu kultury w Chełmży, z 
ogromnym zainteresowaniem 
wysłuchało relacii dwóch u- 
cze-tnikó”’ * wycieczki do 
Związku Radzieckiego — Sta­

nisława Paczkowskiego z gmi-

Korzystne zasady kontraktacji 
rzepaków i innych roślin oleistych 

na rok 1952|53
WARSZAWA PAP. Prezydium Rządu ustaliło pian i za 

sady kontraktacji rzenaków i innych roślin oleistych na o- 
kres Jesieni 1952 r. I wiosny 1953 r. Zasady kontraktacji ag 
korzystne dla producentów.

Rolnicy, kontraktujący rze­
paki i ^nne rośliny oleiste, 
iak: racznik. słonecznik, lnian 
ka. rzodkiew oleista, krokosz 
pachnotka. kapusta abisvńska 
i dvnia oleista zostaną zaopa­
trzeni w nawozy sztuczne i do 
borowe nasiona.

Zakontraktowane i obsiane 
rzepakami i roślinami oleisty 
mi obszary wyłaczon^ beda z 
powierzchni. przyimowanei 
dla ustalenia obowiązkowej 
anrzedaży zboża w r. 1953. Po­
nadto plonv roślin oleistych, 
dostarczone w ilości powyżei 
minimalnych dostaw z 1 ha. 
określonych w warunkach u- 
mowó beda zaliczane na po­
czet obowiązkowych dostaw 
zbóż, w stosunku: 100 kg plo 
nu roślin oleistych za 200 kg 
obowiązkowe! dostawy zbóż.

Po podpisaniu umowy na 
uorawe rzepaków i rzepików 
plantator otrzyma bezprocen­
tową zaliczkę w wysokości do 
320 zł a na wiosnę po spraw­

dzeniu stanu plantach, leszcze 
po 100 zł na każdy ha planta- 
cii.

Na ieden hB plantacji rzepa 
ku 1 rzepiku iarego oraz in­
nych roślin oleistych, planta­
tor otrzyma zaliczkę w wyso­
kości 350 zl. a na 1 na ręczni­
ka 500 zł.

Niezależnie od korzystne: 
cenv plantatorzy rzepaku i 
innvch roślin oleistych, (poza 
racznikiem) otrzvmaia bonv.‘ 
z którvch każdv uprawnia do 
zakupu oo obowiazuiacvch ce 
nach detalicznych oo 3 litrv 
oleiu rzepakowego rafinowa­
nego i po 20 kg makuchu lub 
śrutu rzepakowego, od każ­
dych dostarczanych 100 ks na 
sion oleistych.

Kontraktacia rzepaku 1 rze 
nfku ozimego oraz innvch roś 
lin oleistych rozpoczęła sie w 
bm. Przeprowadzała ia cuk­
rownie oraz gminne SDÓldziel 
nie.

JAK przedstawia się sytuacja mię­
dzynarodowa, w której toczyć się 

będą w Berlinie obrady zwołanej na 
dzień 1—5 lipca nadzwyczajnej sesji 
Światowej Rady Pokoju?

Na dwóch przeciwległych krańcach 
świata — w Niemczech zachodnich 1 w 
Japonii, imperialiści amerykańscy roz­
palają ponownie ogniska agresji. Pod­
pisanie „układu ogólnego” między mo­
carstwami zachodnimi a odwetowcem z 
Bonn. Adenąuerem. zawarcie separa 
tystycznego traktatu pokojowego 1 
tżw porozumienie między rządami Sta 
nów Zjednoczonych 1 Japonii — to dwa 
elementy tych parnych, prowadzonych 
pod różnymi szerokościami geograficz­
nymi przygotowań wojennych. W Ko­
rei amerykańscy napastnicy prowadzą 
w dalszym ciągu agresywną wojnę, 
zmierzającą do ujarzmienia narodu ko­
reańskiego, torpedując układy w Pan- 
mundżon w sprawie zawarcia rozejmu. 
W Stanach Zjednoczonych I w pozosta- 
lących pod dyktandem Waszyngtonu 
krajach kapitalistycznych prowadzony 
jest szalony wyścig zbrojeń, zagrażają­
cy pokotowi świata, wywołujący syste­
matyczny spadek stopy życiowej mas 
pracujących tych krajów.

„Wydarzenia te, jak I wiele Innych 
— stwierdza komunikat Światowej Ra­
dy Pokoju w związku ze zwołaniem 
sesji nadzwyczajnej — z coraz większą 
wyrazistością świadczą o Istnieniu 
groźby nowej wojny światowej. Równo 
cześnie wysuwane są z różnych źródeł 
propozycje, mogące zapewnić pokojo­
we rozwiązanie problemów dzielących 
świat".

Na lipcowej sesji berlińskiej, sztab 
liczącego setki milionó*' bojowników 
ruchu pokoju zajmie się rozpatrze-

nv Chełmżą-Wieś oraz Anto­
niego Zielińskiego ze wsi Kur 
kocin.

Widzieliśmy — opowiadał 
Zieliński — Jak dostatnio ży­
ła kołchoźnic*. XV kołchozach, 
które zwiedzałem ze swoja 
grupa, nrzectetny roczny do­
chód kołchoźnika wynosi: 6 
tył. rubli gotówką, 60 q pszeni 
cy, 20 q żyta i znaczne ilości 
innych produktów rolnych.

Sklepy sa bogato zaopatrzo­
ne w towary przemysłowe i 
nrtvkułv płerWazel potrzeby. 
Pierwszorzędne ubranie moż­
na tam kuoić za 800 rubli, a 
buty od 150 rubli”.

Blisko 700 chłopów pow. 
wrocławskiego, na zebraniu 
w C7.erniewicach Wysłuchało 
sprawozdania małorolnego 
chłopa Olczaka. Podczas ze­
brania wznoszono okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego 1 
Generalissimusa Stalina, góra 
co podchwytywana przez ze­
branych.



Dumni ze swoich osiągnięć, szczerze i po bratersku 
dzielili się swoimi doświadczeniami 

spółdzielcy koszalińscy z chłopami z rzeszowskiego
— Zaprowadźcie nas do 

krów — prosi wlaria Jawor­
ska, średniorolna chłopka z 
Cieplic, pow. Jarosław.

Pozostali uczestnicy wycie­
czki też sa ciekawi, Jak wyglą 
data spółdzielcze krowy. Po 
chwili są Jut na łące, która 
znajduje się w pobliżu zabu­
dować gospodarskich.

— Tak. ładne krowy ma­
cie . He ich tu lest? Ile ma­
cie od jednej krowy mleka'1 
— peta Jan Wlazło ze wsi 
LeżaRowo.

Przewodniczący spółdzielni 
Jan Molenda oblaśnia: Krów 

• na razie mamy 60, ale zaplano 
wallśmv wyhodować Jeszcze 
100. Mamy 6C ha łąki, wlec 
jest gdzie Je paść, a w zimie 
czvm karmić. Krowa u nas 
przeciętnie daje 12 litrów, 
ale są takie, co dają po 15 
1 17 litrów mleka dziennie. 
Staramy się Jednak jeszcze 
bardziej zwiększyć wydajność 
przez racjonalne żywienie 1 
staranniejszą pielęgnację.

„ŻYC WAM 
I ME UMIERAĆ"

Członkinie spółdzielni opo­
wiadają kobietom z rzeszow­
skiego, że w tym roku nie na­
pracowały sie wiele przy sa­
dzeniu kartofli. Zrobiła to za 
nie sadzarka produkcji radziec 
kiej. Kobiety tylko sortowały 
i przygotowywały ziemniaki na 
sadzenie.

Z wielkim zaciekawieniem 
przysłuchuje się tej rozmowne 
Anna Woś — średniorolna 
chłopka z gromady Biegany, 
gm. Sieniawa. pow». jarosław­
skiego. Patrzy chwilę na mó­
wiącą i pyta: -— A możecie 
nam pokazać jak mieszkacie? .

Poszły... Przekonały się, że 
w każdym prawie domu spół 
dzielcy jest radio, wszelkie za 
pasy żywnościowe. Widziały 
ładne obory i chlewy i osta­
tecznie przekonały się, że u 
każdego ze spółdzielców jest 
lepiej i zamożniej niż u nich 
na indywidualnym gospodar­
stwie. „Żyć wam i nie umie­
rać” — stwierdziły zgodnie.

» • »
O hodowli opowiadał goś­

ciom z Rzeszowa członek spół 
dzielni w Prochach Jan Wi­
niarski, który opiekuje się 
chlewnią, i za ub. rok wraz 
z żoną otrzymał 106 q zboża 
i 7 ty». złotych. Na indywidu­
alnym gospodarstwię nawet 
myślećby nie mógł o takim do 
chodzie.

— Ja zaliczam się do przo­
downików pracy — mówi — 
ale jest u nas kobieta, która 
w ciągu jednego dnia wyra­
bia 3 dniówki obrachunkowe. 
Praca w spółdzielni daje nam 
zadowolenie i duży dochód.

— No, a co robicie ze star* 
cami i chorymi, którzy nie mo 
gą pracować? — pyta znowu 
Woś.

— Z naszych dochodów 
część przeznaczamy na fun­
dusz socjalny, z którego czer-

— Spójrzoie, jakie piękne mamy żyta — mówił z du­
mą przewodniczący RZS. — Mimo słabej klasy gleby o- 
ciągamy wysokie plony, ponieważ mamy zapewnioną sta­
łą opiekę ze strony doświadczonych agronomów, a na 
polach naszych pracują POMtowskie traktory i nowo­

czesne maszyny rolnicze.

stąd też powstałą częste aua> 
rie i konieczność odsyłania ma 
szyn do remontu".

Czy potrzeba dalszych dowo­
dów lekceważącego traktowa­
nia zażaleń ludności przeż 
słupską Ekspozyturę PKS?

Toteż wspólnie z naszymi 
Czytelnikami z gminy Jasień 
oczekujemy przeprowadzenia 
dokładnego dochodzenia w tej 
sprawie, pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności i notyeh- 
miastowego usprawnienia ko­
munikacji!

...kierownik Gminnej Spół* 
dzielni w Jasieniu w dniu Si 
maja br. odmówił sprzedaży 
kiełbasy pracownikom Tarta­
ku, mimo iż kiełbasa znajdo­
wała »tę w spółdzielni i mimo 
że wyciął odpowiednie kupony 
z bonów miseno-tłuszczowych!

piemy na zasiłki dla chorych 
i tych, którzy nie mogą pra­
cować — odpowiada przewod­
niczący. Otrzymują oni 50 
proc, dniówek obrachunko­
wych jakie wypracowali w 
ciągu ostatniego miesiąca.

MASZYNA ZASTĘPUJE 
PRACĘ CZŁOWIEKA — 

CZYM JĄ LŻEJSZĄ

" Zwiedzenie POM-u Nr 181 
w Złotowie przeciągnęło iię 
nawet dłużej niż przewidywał 
program. Najdłużej Oblegano 
radzieckie kombajny Oraz sa- 
dzarki ziemniaków.

— Kiedy człowiek spojrzy 
na te maszyny — mówi Anna 
Woś. patrząc na kombajn — 
to aż się lżej robi. Nie napra­
cujecie się w spółdzielni tyle 
co my na indywidualnym, o 
nie. Trzeba koniecznie mego 
najmłodszego syna posłać na 
kurs traktorzystów — kończy 
i potem ogląda pilnie pracę sa 
dzarki.

Chłopi notowali -w/szystkie 
spostrzeżenia, by jak wrócą do 
swojej wsi mogli dokładnie o- 
powiedzieć o wszystkim co wi 
dzieli.

Dumni są nasi spółdzielcy 
ze swoich osiągnięć i pewni, 
że z roku na rok sukcesy ich 
będą większe. Toteż żegnając 
eię mocnym uściskiem dłoni 
z chłopami rzeszowskimi za­
praszali ich serdecznie do po­
wtórnego przyjazdu.

— Przyj edźcię do nas zno­
wu za rok, czy za dwa, a na 
pewno zobaczycie nasze współ 
ne gospodarstwo jeszcze dosko 
nalszym, a nas jeszcze zamoż­
niejszymi.

R. B

.Tak już donosiliśmy w ub czwar­
tek na stadionie koazaliń. 
aklej Spófni odbyło się spot, 
kanie piłkarskie o mlatraoetwo I 

kina'- pomiędzy miejscową spójnią 
a Stalą z Drawska, zakończone wy 
graną gospodarzy w stosunku 5:3 
W spotkaniu tym w drużynie Jpoj 
m wystąpił pod przybranym nazwl 
akiom . Malinowski". Jeden ? dzia­
łaczy ratly okręgowej ZS Budowla, 
ni ob Nalazćk.

W tej samej drużynie grał rów 
nieś etatowy pracownik sekcji pił 
k: nożnei WKKF w Koszalin e. ob 
Mcslał nawiasem mówiąc członek 
koszalińskie! Snóinl. który absolut- 
nl» nie reagował na ten fakt Dod,.j 
my leszcze, że wśród widzów ebec 
ni byli sekretarze rad okręgowych 
Obu zrzeszeń. tj. Spójaj 1 Budowlą

Kronika Słupska
Kino „POLONTA" — . Zaręczyny 
K-rynny 8chmldt" — godz. 14 Ig 
i 20

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr 20 — Rynek 19

Z wielkim zaciekawieniem przysłuchiwali się zebrani 
w świetlicy w Ostrowicach goście z rzeszowskiego opo­
wiadaniu przewodniczącego RZS, który z zapałem mó­
wił o dotychczasowych osiąg nięciaeh spółdzielni i śmias 

łych planach na przyszłość...

Kino ..NOWA HUTA" — . Nędzni, 
cy" I seria — godz 13 i 20
Kino „Mł.ODA GWARDIA" — Hó. 
kossowo — .Alioda Gwardia" II są- 
rla — godz.’20.

MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
Nr 5/ — Wystawa „Wielkie gi­
dowie Komunizmu" 1 „Ormiański 
SRR" — Muzeum czynne we wtor­
ki. czwartki, piątki i niedziele w 
godz 12—17

• • •
Dvturuje APTEKA SPOŁECZNA 

przy ul Zwycięstwa* • •
Zgłoszenia kandydatów na wyższe 

uczelnie przyjmuje Komiąia Wekru. 
tacyjna przy Prezydium MRN de 
dnia 20 bm. Kandydaci, którzy zło 
■żvłi ankiety, a nie uzupełnili po­
trzebnych dokumentów, winni utu 
pełnić Je niezwłocznie, gdyż w ra. 
zie nie skompletowania dolfumea. 
tów — podania nie będą rozpatry. 
wane.

Arabska bajka i polskie przysłowie 
—czyli jak Ekspozytura PKS w Słupsku 
bagatelizuje zażalenia mieszkańców gminy Jasień

W dniach od 9 do 11 czerw 
ca br. bawiły na terenie woj. 
koszalińskiego wycieczki spół 
dzlełców 1 chłopów indywidu­
alnych z województwa rze­
szowskiego. Uczestnicy wycie 
czek zwiedzili szereg spół­
dzielń 1 Państwowych Gospo 
darstw Rolnych, zapoznając 
się z Ich dorobkiem. Jedna z 
grup wycieczkowych zwiedzi­
ła m in. RZS-y w Sarbinowie 
i Lejkowle — (pow. Koszalin).

Zimny, morski wiatr przy­
witał kolumnę samochodów, 
na czele, której Jechał „Chaus 
son", wiozący do spółdzielni 
produkcyjnej w Sarbinowie, 
(pow. Koszaiinl gości z odleg­
łego wofewództwa rzeszow­
skiego. Ńa twarzach sarblnow 
skich spółdzielców odbija się 
wyraźne zadowolenie, że ich 
gospodarstwo przyjeżdżają o- 
gladać chłopi aż z drugiego 
końca Polski.

— Spotkał nas wielki zasz­
czyt — mówił na przywitanie 
członek spółdzielni, tow. Li­
piński. — Witajcie u nas, Ja­
ko bracia!...

DRUGI RAZ
NA ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ

Stanisław Mazur, spółdziel 
ca ze Surochowa, (pow. Jaro­
sław) w Sarbinowie Jest pierw 
szy raz, ale Ziemię Koszaliń­
ską ogląda Już po raz drugi. 
Pierwszym razem w 1945 r. 
podczas wyzwalania tych pra­
starych ziem polskich, Ziemię 
Koszalińska obserwował czuj­
nie przez pryzmatyczny wizjer 
czołgowy 1 widział palące się 
wsie, ruiny 1 zgliszcza miast. 
Gdy Jako ’ zwycięzca wracał 
spod bram Reichstagu, na Zie 
ml Koszalińskiej budziło się 
Już nowe życie.

Kiedy w 1950 r. chłopi gro 
mady Surochów przechodzili 
na tory nowego życia — Ma­
zur był pierwszym spółdziel­
cą. Dziś przebywa po raz dru 
gl na gościnnej ziemi, wśród 
ludzi, którym własnymi ręka­
mi wywalczył prawo gospoda­
rowania na niej.

— Dziś mówi tow. Mazur 
—- przyjeżdżam do was. by po 
równać osiągnięcia waszej 1 
mojej spółdzielni, by zoba­
czyć, Jak wam się tutaj gospo 
darzy. Jakie zmiany zaszły w 
ciągu tych lat. I dziś po zwie 
dzeniu waszych pól. stajni, o- 
bór. po zwiedzeniu miesz­
kań członków spółdzielni, od­
niosłem wrażenie, że na tej 
ziemi gospodarujecie nie 
7 lat, ale pół wieku.

— Gdzie tylko zwiedzamy 
spółdzielnie, lub PGR — li­
czymy się wielu nowych rze­
czy. które przeniesiemy na 
swój teren. W Lejkowle zapo 
wiadaja się wspaniałe zbiory. 
Spółdzielcy poinformowali 
mnie lak osiągają tak dobre 
wyniki. W przyszłym roku 
idąc ich śladem przekonam 
naszych spółdzielców, by wćze 
śnfel wywieźli obornik, wcześ 
nief zakończyli orki. I jeszcze 
Jedno — wszystkie stewy prze 
prowadzimy mechanicznie.

„A WŁASNE MACIE?"
Stanisław Skorupa Jest ln- 

<•’’ r1dualnvm trospndarzem. —

Walczymy z kumoterstwem 
i kaperowaniem zawodników

..•„w średniowiecznym państwie arabskim rządził mądry 
i roztropny chłop Uarun al Raszid, którego ludność wy­
brała na rządcę swego kraju. Uarun al Raszid rządził spra­
wiedliwie, ale skargi ludności na różnych złych urzędni* 
ków nie ustawały. Kiedy Harun zwracał im uwagę, że źle 
postępują, ci zaprzeczali wszystkiemu i twierdzili, że wszyst 
lco jest w- najlepszym porządku. Wówczas mądry kalif 
wziął się'na sposób i w przebraniu chłopskim chodził od 
miasta do miasta, od wsi do wsi i osobiście przekony­
wał się o tym, jak pracują jego urzędnicy" — mówi stę 

la br.jka arabaka.
Mieszkańcy gminy Jasień 

(pow. Bytów) proponują szef o 
wi Ekspozytury PKS w Słup­
sku J. Brzostowskiemu. aby w 
podobny sposób kontrolował 
pracę personelu, obsługującego 
dalekobieżne linie autobusowe.

Miesz.kańcy gminy Jasień na­
pisali bowiem w swoim czasie 
list do redakcji, w którym skar 
żyli się, że autobus na linii 
Jasień — Bytów, który w'g 
rozkładu jazdy przybywać wi* 
nien do Jasienia o godz. 19-tej 
niejednokrotnie opóźnia się do

8 godzin, wyjazd autobusu z 
Jasienia nastąpić winien o 
godz. 6-tej — tymczasem ob­
sługa samowolnie „zmienia” 
rozkład jazdy i często wyrusza 
wcześniej W drogę.

Na to zażalenie Ekspozytura 
PKS odpowiedziała bardzo 
szybko i w podobny spoeób, jak 
owi urzędnicy Harunówi al Ita= 
szid, pisząc m. in.:

„...określenie Waszego kores­
pondenta „codzienne opóźnie­
nia’’ jest wielką przesadą..."

„...w m-cu maju od 1 do 
tO-go na linii Słupsk — Ja* 
sień były tylko 4 opóźnienia 
około tO minut — natomiast 
nie notowano opóźnień z Jasie­
nia do Bytowa”.

„...pasażerowie wasi są bar­
dzo niecierpliwi i niesprawied­
liwi, bot minimalne nieraz o* 
późnienia powiększają i pomna 
żają w swojej wyobraźni...’’

Już z samej treści wyjaśnie­
nia, które podpisał osobiście 
szef Ekspozytury, ob. J. Brzo­
stowski, wynika, że ekspozytu­
ra po interwencji redakcji w 
tej sprawie nie zadała sobie 
wcale trudu by skontrolować 
pracę obsługi autobusu na linii 
Jasień — Bytów.

Również nasi Czytelnicy z 
Jasienia stwierdzają jeszcze 
raz kategorycznie, że nie jest 
ono zgodne z prawdą,

„... oświadczamy — piszą —« 
że autobus PKS na linii Słupsk 
— Jasień niejednokrotnie przy 
chodził o 5-tej rano, zamiast 
przybyć wieczorem o godz. 
2 O* tej. W dniach od 25 maja 
do 2 czerwca br. było znów kil 
ka poważnych opóźnień; — 
dnia 2 bm. autobus spóźnił sif 
o i godziny, a 5 bm. — o 5 
godzin. Często kierowca auto­
busu jest w stanie nietrzeź­
wym, z tego powodu podróż z 
BytouTa de Jasienia trwa za­
miast 45 minut aż 2 godziny. 
Świadkiem takich zajść jest 
funkcjonariusz MO ob. Mieczy­
sław Kueieba. Pijany kierowca 
niewłaściwie prowadzi autobus,

Państwowe Liceum Hodowlane 
w Szczecinku 

przyjmuje zapisy kandydatów
W celu umożliwienia pra­

cownikom zatrudnionym w roi 
nictwie zdobycia kwalifikacji 
technika — Państwowe Li­
ceum Hodowlane w Szczeci­
nku — Dział Korespondencyj­
nego Kształcenia Rolniczego 
przyjmuje zapisy do I, II, III 
klasy Korespondencyjnego Te 
chnlkum Rolniczego.

Do I klasy przyjmowani są 
kandydaci, którzy ukończyli 
7 oddziałów szkoły podstawo­
wej, absolwenci Jednorazo­
wych szkół rolniczych, absol­
wenci szkól praktyków - spe- 
c.|alis|ów. Kandydaci, którzy 
nie posiadają wymaganego 
wykształcenia. przyjmowani 
będą po złożeniu egzaminów 
z zakresu 7 klas szkoły pod­
stawowej.

Do II klasy przyjmowani są 
kandydaci, którzy ukończyli 
II klasę liceum rolniczego I 
stopnia, kandydaci posiadają­
cy świadectwa ukończenia II 
klasy gimnazjum rolniczego. 
II klasy szkoły zawodowej lub 
I klasy 4 letniego liceum roi 
niczego.

Do III klasy przyjmowani 
są kandydaci po ukończeniu

Wśród wycieczkowiczów było 
ich zresztą wielu. Szczególnie 
skrzętnie notowali oni sobie 
wszystko, co w spółdzielniach 
widzieli.

— No tak. zwraca się Sko­
rupa do przewodniczącego 
spółdzielni w Sarbinowie, tow. 
Wójcika.

— Macie • śliczną stajnię, 
dobrze prowadzicie oborę. Ale 
mnie chodzi szczególnie o świ­
nie. Zdaje mi się, że macie 
ich zbyt wiele. Wszystkie ta­
kie ładne, wypa 'one. Czyście 
czasem na nasz przyjazd nie 
pościągall od spółdzielców ich 
własnych? A może pokażecle 
nam również własne świnie?

Na to pytanie nie zdążył 
Wójcik odpowiedzieć. Uprze­
dził go Boruta.

— Chodźcie do mnie, Sko­
rupa, to zobaczycie

Gdy wychodzili z Boruto- 
wego domu. Skorupa do no­
tatnika swego wpisał Jeszcze 
Jedną cenną wiadomość. ,,Wła- 

' sne świnie też ładne mają.
Kartofli — do nowych Jeszcze 
im zostanie. Drzewo 1 sieczkę 
rżną maszynami. W domu ma 
radio". Na końcu napisał o- 
łówktem: „Franciszek Boru­
ta, Sarbinowo, woj. Koszalin".

JAKUBOWSKI PRZYJEDZIE

Jakubowski gospodarzy na
5 ha z lewej strony Sanu. Zie­
mia piaszczysta, do wioski da­
leko. drewniane zabudowania 
walą się. Gdy obejrzał sobie 
kilkupokojowe domy człon­
ków spółdzielni, gdy porozma 
wiał z nimi o Ich pracy i za­
robkach, gdy wreszcie prze­
wodniczący spółdzielni w Sar­
binowie pokazał mu nowe do­
my, czekające na przybyszów 
— Jakubowski raz Jeszcze zro 
bił sobie rachunek tego, co zy 
ska, przyjeżdżając tu. — „4 
pokoje, elektryczne światło, 
maszyny na prąd, woda bieżą­
ca, praca zapewniająca wyso­
kie dochody, kobieta robotę 
znajdzie, dzieci do szkoły bę­
dą miały bliżej". Przeciwsta­
wił to 5 hektarom swojego pia 
chu, tłoczeniu się w 2 izbach, 
życiu od przednówka do przed 
nówka 1 stwierdził, że to się 
opłaci.

— Słuchajcie przewodniczą 
cy! Czy to tylko nie obiecan­
ką? — zapytuje z niedowie­
rzaniem. Bo przyjadę nie sam. 
Znajdzie się jeszcze chętny są 
siad. U was tu tak Jakoś 
swojsko.... Robicie gromadą, a 
tak dobrze jakby każdy na 
swoim...

J. K

W SPÓŁDZIELNIACH PO­
WIATU ZŁOTOWSKIEGO...

Dojeżdżamy do wsi Potull- 
ce, gmina Lipka. Oto widać 
Już zabudowania spółdzielni 
produkcyjnej „Nowa Droga".

Chłopów z powiatu Jaro­
sławskiego interesuje przede 
wszystkim hodowla. Wraz ze 
spółdzielcami nasi wycieczko­
wicze zwiedzają czysto urządzo 
ną oborę, która w tej chwili 
Jest pusta. Krowy są na past­
wisku.

Ze spnrtu

Mimo porażki „STAL“ Drawsko
nadal na czele tąbeli piłkarskiej
R izegrane w ubiegły czwartek 

12 bm spotkania p łkarskie zakoń 
c-'.-łv t rundę lozgrywek plerwazej 
klasy Drużyna Stali drawskiej nil 
mo porażki utrzymała »lę na pozy 
ci> przodownika tabeli Jedynie 
dz'*K lepszemu stosunkowi zdoby. 
tycti bramek.

A oto ofic"alna tabela I klasy po 
ol rwszei rundzie rozgrywek:

Centrala Tekstylna w KoazajinU 
w odpowiedzi na notatkę p t. 
„Wszyscy mieszkańcy miast! pawiu 
ni wziąć udział w akcji isnftarae- 
porządkowej", opublikowaną w 
n rze 88 naszego pisma komunikuje, 
że omawiane w notatce nfadoćląg. 
nlęcfa nie powtórzą się, pon a wał 
wydano zarządzenie o bezwzgięd. 
nym przestrzeganiu czystości

» * •
W odpowiedzi na notatkę p. t 

..Krótko i węzłowato" zam w 
naszym piśmie Okręgowy Zarżą* 
PGR w Szczecinku podaje, że ciąg­
niki typowe zostały już. wyremonte 
wane w 100 nroc

liceum I stopnia i II kl»8,v li­
ceum rolniczego.

Nauka w Korespondencyj­
nym Liceum Rolniczym trwa 
3 1 pół roku. Program obejniu 
Je przedmioty zawodowe, ogól 
noksztalcące I specjalne.

Absolwenci KorespondencyJ 
nego Liceum Rolniczego po 
przerobieniu przewidzianego 
programem materiału 1 zdaniu 
egzaminów, otrzymują świa­
dectwo dojrzałości.

Kandydaci winni przesłać w 
terminie do dnia 30 czerwca 
br. podanie z zaświadczeniem 
z miejsca pracy, życiorysem, 
odpisem świadectw szkolnych 
1 metryki urodzenia. Nauka 
Jest bezpłatna.

nych żaden z wymienionych działa 
ciy nie wystąpił że atanowazym pro 
testem przeciw wstawieniu do dru. 
żyuy zawodnika z innego zrzesze. 
nia a tym samym nieuprawnione, 
go do udziału w meczu mistrzów, 
slfim.

Kierownictwo sekcji piłki nożnej 
WKKF Koszalin winno pouczyć ob. 
Muefąła, te zajęte przez niego eta- 
nowlako w czwartkowym meczu za 
sługuje na naganę, zaś ZS Budowla 
nl winno wyciągnąć surowe konsek 
wencie w stosunku do tak niezdy­
scyplinowanego zawodnika takim 
okazał się oh Nalazek Jednocreś. 
nie radzimy działaczom Spólnt ni« 
stosować więcej tego rodzaju kombi 
nacji, niegodnych naszego sportu 
i deprswującycb aaazą sportową 
młodzież.

11 Sta? — Drawsko 38 24
2) WKB — Koszalin lfl 32:24

Wszystkie drużyny rozegrały po 
Jedenaście spotkań.

3) 6udow’an*—Człuchów 15 31:11
4) KS — Szczecinek 15 31:18
5) Gwardia—Koszalin 14 48 22
6) Unia — Szczecinek 13 38.21

Spójnia — KoszaUn 13 26:24
8) Kolejarz — Słupak 8 23:31
9) Spójnia — Darłowo 8 21:37

10) Kolejarz — Białogard 7 15:35
11) Kolejarz—Szczecinek 5 15:38

Gwardia tb—SlUDSk 2 9:42



nie o zwycięstwie wielkiej- 
sprawy pokoju 1 socjalizmu, 
za którą oddali życie najlepsi 
synowie Francji.

Zebrani na wiecu uchwalili 
tekst pisma do Jacąues Duc- 
los, w którym stwierdzają, żą 
lud Paryża proklamuje uro­
czyście całkowitą solidarność 
z Jego odważną akcją patrio­
tyczną w obronie świętej spra 
wy pokoju 1 przekazuje Duc- 
los wyraży swej najgorętszej 
sympatii i braterskiej przyjaź­
ni.

Lud Paryża piętnuje meto 
dy terrorystycznych represji 
przeciwko Francuskiej Part ii 
Komunistycznej, represji sto 
sowanych przez rząd zdrady, 
którego zbrodnicza polityku 
podporządkowuje Francję ml 
liarderom amerykańskim 1 od­
wetowcom niemieckim, prowa 
dzl kraj do katastrofy, do zni 
szczenią, do straszliwej klęski 
trzeciej wojny światowej.

Lud Paryża ponawia swe 
ślubowanie wzmocnienia jed 
ności wszystkich swych si! 
żywotnych w walce aż do zwy 
clęstwa, o niepodległość naro 
dową, socjalizm i pokój.

Lud Paryża — stwierdza pi 
smo — doprowadzi do Twego 
uwolnienia. do uwolnienia 
Andre Stila i wszystkich 
obrońców pokoju.

Powtarzamy słowa Twoje i 
Maurlce Thoreza: nigdy wiel­
ki lud, taki jak lud naszego 
kraju, nie będzie niewolni­
kiem. Francja nigdy nie bę­
dzie kolonią. Francja nigdy 
nie ugnie się przed ekipą loka 
jów, gotowych do każdej brud 
nej roboty.

J-steśmy pewni zwycięstwa. 
Faszyzm nie przejdzie! Lud 
zwycięży!

różnice gospodarczych i spo­
łecznych systemów panują­
cych w poszczególnych kra­
jach. Równocześnie coraz wy­
raźniej ujawnia się agresywny 
charakter polityki rządu USA 
i innych państw bloku atlan­
tyckiego. uporczywie uchylają 
cych _się od wszelkich prób 
międzynarodowej współpracy 
i posługujących się wbrew 
interesom swych narodów me­
todami dyskryminacji i naci­
sku gospodarczego.

Przedstawiciel Polski, min. 
Henryk Birecki stwierdził, W.e 
komisja nie wywiązała się z 
tak zasadniczego zadania. Ja­
kim było rozszerzenie stosun 
ków gospodarczych między 
krajami zachodniej i wschod­
niej Europy. Zamiast poważ­
nej analizy — podkreślił Bi­
recki — widzimy w sprawo­
zdaniu cały szereg słafszowa- 
nych informacji, wykorzysty­
wanych przez propagandę ame 
rykańską. Birecki udowodnił, 
że Stany Zjednoczone celowo 
I rozmyślnie stawiają przesz­
kody na drodze rozwoju mię 
dzynarodowych stosunków go­
spodarczych, posługując się 
metodami dyskryminacji I 
przymusu. Cytując dokumenty 
I teksty ustaw amerykańskich 
w sprawie blokady gospodar-

Duński komitet organizacyj 
>ny międzynarodowej konferen 
cji dla rozstrzygnięcia proble­
mu niemieckiego ogłosił w 
prasie protest przeciwko tej 
anty • demokratycznej decyzji 
rządu duńskiego.

Protest podkreśla, że konfc 
rencja miała omówić możliwo­
ści pokojowego rozstrzygnię­
cia -problemu niemieckiego.

Jak stwierdzają autorzy pro 
testu, odmówiono wydania wiz 
wjazdowych takim znanym 
działaczom jak: pisarz Arnold 
Zweig, były kanclerz. Niemiec, 
dr Wirth, prezes Polskiej Akt 
demii Nauk prof. Jan Dem­
bowski, rektor Uniwersytetu 
im. Karola w Pradze Jan Mu 
karovsky 1 inni.* *

BERLIN (PAP). Johannes 
Dleckmann — przewodniczą­
cy niemieckiej delegacji na 
konferencję w Kopenhadze 
ogłosił oświadczenie, w któ 
rym stwierdza m. in.:

Decyzja rządu duńskiego 
wywołała tym większe rozcza 
rowanie miłujących pokój na 
rodów, że jest sprzeczna nie 
tylko z pokojowymi tradycja- 
mi Danii, lecz także z powzlę 
tą niedawno przez, parlament 
duński uchwałą, domagający 
się wszczęcia rokowań przed 
stawicleli czterech mocarstw 
w celu pokojowego rozstrzy-

Rokowania 
w Panmundżonie 

zostały 
wznowione

PEKIN PAP. Według donie­
sień Agencji Nowych Chin, w 
piątek 13 bm. — po trzydnio­
wej przerwie — powstałej z 
winy Amerykanów, odbyło 
się w Panmundżonie kolejne 
posiedzenie komisji rozejmo- 
wej w sprawie zawieszenia 
broni w Korei.

Jak wiadomo, w czasie przer 
wy Amerykanie znów dopuści 
li się aktów terroru i mordów 
wobec koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych na wyspie 
Kożedo. Szef koreańsko — 
chińskiej delegacji, generał 
Nam Ir złożył w związku,z tym 
kategoryczny protest, w któ­
rym stwierdza m. in.:

Wedtug niekompletnych je­
szcze danych, dn. 10 bm. Ame­
rykanie zamordowali w obozie 
na wyspie Kożedo 31 oraz zra 
nili 39 jeńców.

Jest to nowa prowokacja Sta 
nów Zjednoczonych, które po­
zostały głuche na tysiączne pro 
testy i ostrzeżenia i które mor 
dując w dalszym ciągu kore­
ańskich i chińskich jeńców, 
ignorują opinię całego świata.

WĘGRZY ZWYCIĘŻAJĄ 
W V RUNDZIE 

MIĘDZYNARODOWEGO 
TURNIEJU SZACHOWEGO

Węgierscy szachiści, którzy 
dotychczas nie mogli się po­
szczycić zbyt dodatnimi wyni 
kami, przystąpili wczoraj do 
generalnego ataku.. Wyniki 
wczorajszych rozgrywek były 
następujące: Bmcortri (W)
wvgrał z Miievem (BI. Szily 
(W) pokonał Grynfelda. Tar­
nowski po ostrej grze zwycię­
żył Gawlikowskiego. Plater po 
konał Kuebarta (NRD). Pytla^ 
kowski zremisował z Baiane- 
lem (Rl. Koch (NRD) wy­
grał z Bobczoveni (BI, Sza- 
piel zremisował ze Śliwą. Par­
tią Makarczyk — Arlamow- 
aki została odłożona.

Po V rundzie na czele tabeli 
znajdują się Balanel i Plater 
2,5 pkt. (2). 3—5) Szily, Koch 
i Tarnowski 2,5 pkt. (1) 6—7) 
Milev i Gawlikowski 2,5 pkt.

Akcja 
strajkowo - protestacyjna 

we Francji trwa
PARYŻ PAP. W całej 

Francji trwa akcja strajkowo- 
protestacyjna pod hasłem u- 
wolnienia Duclos, Stila 1 In­
nych więzionych patriotów o- 
raz walki przeciwko okupacji 
amerykańskiej.

Trzeci dzień strajkują ro­
botnicy zapory wodnej Donze 
re - Mondragon. W St. Denis 
proklamowali strajk protesta­
cyjny robotnicy zakładów „Ci 
mac". Przez 24 godziny 
strajkowało 1500 robotników 
w Brignoles.

jak najszerszej Jedności. Prze 
ciwko rządowi zdrady 1 fa­
szyzmu, który gwałci konsty­
tucję, będziemy kontynuowali 
naszą walkę.

Następnie zabrał głos Mar­
cel Cachin.

Jedyną troską rządu Pi- 
nay‘a — powiedział Cachin — 
Jest posłuszeństwo wobec roz­
kazów panów amerykańskich, 
którzy od czasu Ramadier dyk 
tują bezczelnie Francji swą 
wolę. Aby zamanifestować 
swą nędzną służalczość wobec 
miliarderów z Wall - Street, 
Pinay 1 jego ministrowie bez­
wstydnie kazali aresztować 
Andre Stila, a potem naszego 
okrytego chwałą towarzysza 
Jacąues Duclos. Nakazują oni 
swym policjantom 1 sędziom 
gwałcenie najelementarniej- 
szych zasad praworządności, 
fabrykują najbardziej absur­
dalne. najbardziej nikczemne 
prowokacje. Aresztując Duc­
los, usunęli oni ze Zgromadzę 
nla Narodowego najlepszego 
mówcę, który głosił prawdę, 
który rzucał jaskrawe światło 
na ich politykę wojny, ruiny 
i nędzy.

Cachin przypomniał, że od 
czasu narodzin Francuskiej 
Partii Komunistycznej, bur- 
żuazja kapitalistyczna i impe­
rialistyczna używała podob­
nych, haniebnych metod, aby 
zniszczyć komunistów. Jednak­
że, wbrew oszczerstwom, kłam 
stwom i prześladowaniom, wi­
dzimy, że szeregi naszej par­
tii rosną.

Cachin zakończył przemó 
wienie, wyrażając przekona-

Rozwiązanie
Rady Sojuszniczej dla Japonii 

jest bezprawne 
Pismo przedstawicielstwa ZSItlł 
w Japonii do japońskiego MSZ

czej krajów obozu pokoju, Bi­
recki przypomniał, że latem 
ub. roku komisja spraw zagra 
nicznych senatu USA poleciła 
delegacji USA w ONZ wywar 
cie odpowiedniego nacisku na 
rządy państw bloku atnerykań 
skiego w kierunku ogranicze­
nia do minimum wymiany 
handlowej ze Wschodem Bi 
recki przypomniał także o 
istnieniu ustawy, polecającej 
rządowi USA wycofanie fun­
duszów i kredytów dla państw 
korzystających z „pomocy" a 
merykańskiej, o Ile wyłamują 
się one z dyrektyw blokado­
wych USA. Delegat Polski 
wskazał wreszcie, że USA 
jednostronnie zerwały trakta 
ty handlowe ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra 
cji ludowej.

Kraje demokraci! ludowej— 
oświadczył Birecki w zakoń­
czeniu — a zwłaszcza Polska, 
gotowe są zawsze do zwiększę 
nla wymiany z krajami Euro­
py zac’ odniej i zamorskimi, 
do nawiązania normalnych sto 
sunków gospodarczych Min 
Birecki podkreślił, że możliwo 
ści rozszerzenia wymiany 
handlowej między Europa za 
chodnią i wschodnią są olbrży 
mie. Sama Polska — powie 
dział Birecki — mogłaby w 
najbliższych latach eksporto­
wać do Europy zachodniej to­
wary na sumę około pól mi­
liarda dolarów rocznie i impor 
tować na tę samą sumę.

Agresywna polityka USA 
rujnuje gospodarkę Europy zachodniej 

i utrudnia rozszerzenie 
międzynarodowej wymiany handlowej

Przemówienie przedstawicieli ZSRR i Polski 
na sesji Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

Rośnie fala strajków w USA

W USA narasta fala strajków. Niedawno strajkowali 
tam pracownicy przemysłu naftowego.

Na. zdjęciu: Pikiety strajkujących robotników przemy 
siu naftowego przed tankowcem Standard Oil Company 
nie dopuszczają do załadowania, benzyny.

Na rozkaz USA 
władze francuskie i duńskie 
usiłują uniemożliwić obrady 

międzynarodowej konferencji 
w sprawie Niemiec

KOPENHAGA (PAP). W związku z tym, że rząd fran 
cuskU na rozkaz władz amerykańskich zakazał ^odbycia w 
Paryżu międzynarodowej konferencji dla rozstrzygnięcia 
problemu niemieckiego, komitet organizacyjny tej konfe 
reńcjl postanowił zwołać ją do Kopenhagi w dniach 13—15 
czerwca rb. Jednakże władze duńskie, na rozkaz rządu ame­
rykańskiego, odmówiły wydania wiz wjazdowych uczestni­
kom konferencji i tym samym uniemożliwiły odbycie obrad 
w Kopenhadze. ♦

gnięcia problemu niemieckie 
go i Innych spornych zagad 
nień w Europie.

Należy wyrazić żal z powo 
du decyzji rządu duńskiego, 
decyzji, która co prawda nie 
stanowi wyrazu Jego nleskrę 
powanej woli, lecz ąnlemożli 
wia odbycie w Kopenhadze 
konferencji, z którą narody 
Europy wiązały wielkie na 
dzieje.

Ocalenie 1 utrwalenie po­
koju przez pokojowe rozstrzy­
gnięcie problemu niemieckie­
go jest szczerym dążeniem ca 
łej Europy 1 całego świata. 
Dlatego też międzynarodowa 
konferencja dla rozstrzygnię­
cia problemu niemieckiego mu 
si się odbyć, mimo negatywne 
go stanowiska rządu duńskie­
go w tej sprawie.

Trzeba będzie posz.ukać i 
znaleźć sposoby jak naj­
szybszego zwołania konferen­
cji w innym kraju.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi:

Przedstawiciel minister­
stwa spraw zagranicznych Ja 
ponii, Tamura odwiedził przed 
stawicielstwo ZSRR w Tokio i 
złożył ustne oświadczenie 
w sprawie przedstawiciel­
stwa ZSRR w Japonii. Ośwtad 
czenie stwierdza, że w związ­
ku z wejściem w życie dnia 
28 kwietnia br. traktatu poko 
jowego z Japonią i w związku 
z przerwaniem działalności Ra 
dy Sojuszniczej dla Japonii 
„rząd japoński uważa, że ra­
dziecka część Rady Sojuszni­
czej dla Japonii przestała od- 
*ąd istnieć".

W odpowiedzi na to oświad­
czenie rządu japońskiego 
przedstawicielstwo Związku 
Radzieckiego w Japonii skiero 
wało 11 czerwca br. na ręce 
ministra spraw zagranicznych 
Okadzaki pismo następującej 
treści:

Przedstawicielstwo radziec­
kie w Japonii zostało utworzo 
ne, jak wiadomo, zgodnie z de 
cyzją moskiewskiej konferen­
cji ministrów spraw zagranicz 
nych ZSRR, USA. Wielkiej 
Brytanii, do której to decyzji 
przyłączyły się następnie Chi­
ny. Rozwiązanie Rady Sojusz 
niczej dla Japonii przez rząd 
USA, wbrew istniejącym po­
rozumieniom czterech mo­
carstw było aktem jednostron­
nym. dokonanym w związku z 
bezprawnym separatystycz­
nym traktatem pokojowym z 
Japonią, bez zgody rządu 
ZSRR i chińskiego rządu ludo 
wego.

Wobec tego rząd radziecki 
uważa, że powołanie się rządu 
japońskiego na fakt wejścia 
w życie separatystycznego 
traktatu pokojowego nie może 
służyć jako prawna podstawa 
dla wspomnianego wyżej o- 
świadczenia w sprawie przed­
stawicielstwa ZSRR w Japo­
nii.

NOWY JORK (PAP). W ostatnich dniach Rada Społe­
czno • Gospodarcza ONZ dyskutowała nad sprawozdaniem 
europejskiej komisji gospodarczej o sytuacji gospodarczej 
w Europie w 1951 r.

Podczas dyskusji nad spra­
wozdaniem. przedstawiciele 
Francji. Belgii, Szwecji i 
Wielkiej Brytanii wykazali 
znaczne zainteresowanie moż­
liwościami rozszerzenia wymia 
ny handlowej z Europą 
wschodnią. Jak również dalszy 
mi planami europejskiej korni 
sji gospodarczej.

Delegat ZSRR Arkadiew 
w swym przemówieniu wska­
zał, iż w obecnej sytuacji go­
spodarczej świata, wyraźnie 
zarysowuje się linia podziału, 
Z Jednej strony daje się za­
obserwować stały wzrost i 
wszechstronny rozwój pokojo­
wej gospodarki Związku Ra­
dzieckiego, krajów demokra­
cji ludowej i Chin ludowych, 
z drugiej zaś strony odbywa 
się pośpieszna militaryzacja 
USA i pod ich naciskiem — 
również krajów zachodnio — 
europejskich, w wyniku czego 
w krajach t, cii powstaje dezor 
ganizacja gospodarcza i nara­
stają poważne ^trudności.

Kraje obozu pokoju — kon 
tynucvał Arkadiew — wierne 
polityce utrwalania pokoju I 
przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi narodami, dążą do 
znalezienia wszelkich możliwo 
ści poprawy bytu ludności na 
całym świecie, bez względu na

PARYŻ (PAP). W czwartek odbył się w Welodromie 
Zimowym potężny wiec pod hasłem uwolnienia Duclos, 
Stila i innych uwięzionych patriotów.

Faszyzm nie przejdzie we Francji!
Lud francuski ślubuje nieugięcie walczyć

• o uwolnienie Jacques Duclos,
• o niezawisłość narodową,
• o pokój i socjalizm

Potężny wiec w Welodromie Zimowym w Paryżu

Protesty zagraniczne 
przeciwko represjom 

faszystowskim we Francji

W Zurychu odbył się wiec 
protestacyjny przeciwko aresz 
towaniu Jacgues Duclos i in­
nym represjom Policyjnym we 
Frąncji.

Przewodniczący CDU i wl 
cepremier NRD Otto Nuśchke 
przesłał do honorowego prze­
wodniczącego MRP Bidault 
depeszę domagającą się nie­
zwłocznego uwolnienia Jac- 
ques Duclos.

Depesze z żądaniami uwol­
nienia Duclos i'innych bojow 
nlków o pokój aresztowanych 
przez rząd Pinay‘a napływają 
ze wszystkich krajów światąr-

W atmosferze niezwykłego 
entuzjazmu dziesiątki tysięcy 
Paryżan wysłuchały przemó­
wień: Raymonda Guyota, Mar 
cela Cachina, Andre Marty 1 
Jeanette Veermersch. Prze­
mówienia wielokrotnie przery­
wano burzliwymi oklaskami i 
okrzykami: „żądamy uwolnie­
nia Jacąues Duclos!"

Wiec otworzył Guyot, któ­
ry oświadczył: Jacąues Duclos 
kontynuuje walkę ze swej ce­
li. Nikt z nas nie zapomniał, w 
jakich słowach Jacąues Duclos 
pi.tnowal Ir 'zi odpowiedzial­
nych za zamach przeciwko po 
kojowi i Francji. Ludzie ci o- 
hawiali się Duclos na wolno­
ści. Dziś drżą przed nim, gdy 
znajduje się w więzieniu.

Przypominając manifestacje 
protestacyjne ludu Paryża od 
byte w ciągu ostatnich trzech 
lat. manifestacje przeciwko in-, 
stalowaniu się podżegaczy wo 
jennych we Francji, Guyot 
oświadczył: ci sami ludzie, 
którzy w ciągu tych trzech lat 
inspirowali brutalne ataki po­
licji na obrońców pokoju, cl 
sami ludzie zmontowali obec­
nie potworną prowokację prze 
ciwko naszemu drogiemu Jac- 
ques Duclos. Ostatnie słowo 
pozostanie Jednak przy ludzie, 
przy obrońcach pokoju, przy 
Francji.

Spotęgujemy naszą akcję w 
obronie pokoju pod znakiem
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